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Lody zobojętnienia ruszyły!
Dzieje każdego narodu — to historia zmagań 

wszelakich, walki, ofiarności i zapału zbiorowego 
i jednostek. Dzieje narodu — to dzieje jego trudu. 
Historja narodu niczem nie jest podobna do historji 
zw ykłego  zjadacza chleba, leniwca umysłowego. 
Każdy naród walczył i walczy. Poprzez dzieje na­
szego narodu, jak wieniec, wije się walka, trud, 
zmaganie, chwilowe klęski i zwycięstwa. Naród 
nasz nigdy nie zobojętniał wobec grożącej mu za­
głady, wobec wszelakiego niebezpieczeństwa.
1 miał dni jasne, miał zwycięstwa, miał pokonanych, 
ale miał także wielkich bohaterów i zwycięzców. 
Bronił się po bohatersku wobec najazdu pohańców 
tatarskich, przed dzikim najazdem Turków i Koza­
ków. pruskim „Drang nach Osten", zaborczością 
Moskali i Austriaków. W  walce nie ustawał. 1 wiel- 
bimy tych, k tórzy do walki zagrzewali choć nie za­
wsze zwyciężali. Nasze klęski by ły  p o s ie w em ' 
zw ycięstwa!

C ecora?  Stanisław Żółkiewski? Gdy mała 
garstka walecznych wśród braku wszelkiej żyw no­
ści na siłach upadać poczęła, tak że z głodu umierać 
wielu musiało, w ów czas do niesfornych uciekają­
cych tow arzyszy  swoich Stanisław Żółkiewski w y ­
rzekł te pamiętne słow a: „Sam ci ja zginę, to prze­
l e ż  bądźcie na pogrzebie wodza waszego“, a gdy 

wyrzekł, wszyscy rzewnie płakali i. zbrojąc się 
n  . Y^.g(j' Boga na pomoc i ratunek wzywali.

11 Ia -^  września jeszcze w  Cccorskim obozie pisał 
msi os atm do króla, donosząc mu o sm utnm i poło-

cierać począł na zgłodniałe i znużone szeregi Het­
mana, w ów czas jedni padali z głodu, drudzy nie- 
sfor ni cofcic się poczęli, żółkiewski był ostRtni On 
piersiami swemi zasłaniał zgłodniałych i uciekają­
cych i kiedy trzymał na łonie swojem rannego syna 
.lana sarn ugodzony śmiertelnym grotem poległ 
jako bohater śmiercią walecznych na polach Cecor- 
•sk;ch. Gorzkicmi łzami opłakiwał naród swego 
obrońcę, a  żona i dzieci we łzach tonęły, płacząc 
z powodu utraty męża i oica drogiego. A gdy ciało 
jego zostało wykupione i prochy tego bohatera spo- 
częły w kolegiacie żółkiewskiej, na płycie rnarmu- 
rowej rozżalona rodzina Żółkiewskich umieściła 
napis vYiigiijusza: Fixoriare aliquis nostris ex  ossi­
bus ultor Pow stań m ścicielu z kości naszych!
I klęska Lecorska stała się ziarnem, z którego wy- 
' osły zwycięstwa. P rzyszedł mąż posłany od Bo­
ga. któremu by to imię Jan. Jan Sobieski był tym' 
mścicielem, który powstał z kości hetm ana Żółkiew­
skiego, prawnuk jego, wiekopomny pogromca Tur- 
ków pod Chocimem i Wiedniem.

W  dziejach naszego narodu były  zwycięstw a 
i chwilowe klęski, które s ta ły  się jednak posiewem

nowych zwycięstw . Rzadko w dziejach naszego 
narodu widzimy zobojętnienie wobec grożących 
niebezpieczeństw. Czyn, wiara, walka, w ysiłek — 
oto czynniki, które składają się na dzieje nasze,
I ten Czyn, Wiara. Walka i W ysiłek musza przy­
świecać nam współczesnemu pokoleniu!

*

W  ciągu pełnych lat sześciu, żydostwo wscho­
dnie urządzało sobie gromadny najazd na Ziemię 
Śląską. P rzed  chwilą mówiłem o najeźdźcach ta­
tarskich, kozackich, tureckich. Gdy sobie uprzyto­
mu im y, jaki wygląd przybierają miasta i miasteczka 
po każdym udałem najeździć żydowskim, w jaką 
nędze moralną i ekonomiczna popada wtedy lu­
dność chrześcijańska, nie wiadomo, co groźniej­
sze: Czy dawne hordy tatarskie, czy te hordy 
współczesne, które grasują i żerują na żyw em  ciele 
narodów chrześcijańskich? P rzyk ład  na Rosji do­
wodziłby, że wielowiekowa niewola ta tarska  nie do­
prowadziła Rosji do takiego upadku moralnego 
i ekonomicznego, jak rządy współczesnych barba­
rzyńców z Boru Steinami, Apfelbaumami, Radkami 
i innymi żydami na czele. Naród rosyjski z całą  
pewnością gdyby miał dziś do wyboru, — z dwojga 
złego, w ybrałby niewolę tatarska.

A my na ten gromadny najazd żydowski —- w 
ciągu pełnych lat sześciu — patrzyliśmy sie z dzi­
wnym spokojem, zupełnie biernie, zupełnie apaty ­
cznie. Były  wprawdzie pomruki niezadowolenia, 
były odosobnione protesty, ale nie było zbiorowego 
Czynu, nie było zbiorowego oporu, nie było zbioro­
wego ruchu samoobronnego! Fala zobojętnienia — 
zdawało się — zanurzy nas w swych głębinach 
i miasta śląskie przybiorą wygląd Będzina. Chrza­
nowa, Oświęcimia, lub Kołomyji.

Gdyśmy w pamiętnym dniu 1 września r. u. 
wydali odezwę do ludu śląskiego, nawołującą do 
zbiorowego Czynu, do samoobrony, był kłopot, bo 
nie miał jej kto podpisać. Należało obok oryginal­
nych podpisów zamieścić falsyfikaty. Odezwa 
wprawdzie  przygotowała grunt dla obecnej akcji, 
ale lodów zobojętnienia wobec niebezpieczeństwa 
żydowskiego nie ruszyła. Lody były  i pozostały. 
Ale ziarno ruchu samoobronnego zostało rzucone. 
Powoli, ale kiełkowało. Aby mu w tern pomóc, 
trzeba było nowego wysiłku. Systematycznego 
i planowego podlewania, aby ziemia nie wysła, 
aby  ziarno rzucone nie przepadło. Dnia 1 listopada 
ukazało się pismo „Do Czynu". Ileż przy tych jego 
narodzinach było pesymizmu, jakże głośno krakano, 
ileż razy wróżono mu śm ierć? Po  wyjściu każdego 
numeru przepowiadano, że następny już się nie 
ukaże. I ak myśleli pesymiści. 1 ileż doznali za­
w odów ? I ytnezasem pismo otoczyła garstka opty­
mistów, garstka bezimiennych ofiarni ków, bez­

imiennych dlatego, bo coby było, gdyby nazwisKa 
ich były ujawnione? Największa troską było, aby 
na miejsce jednego pesym isty wyszukać trzech op­
tymistów. Było źle, ale przedwcześnie nikogo nie 
alarmowaliśmy. B yły  chwile ciężkie, ale jeszcze 
nie tak beznadziejne, by powiedzieć, że ruszyć już 
z miejsca nie możemy. No i po 9 miesiącach w ysił­
ków, pracy, mozołów dotarliśmy do przystani 
Związku Samoobrony Społecznej „Do Czynu", do 
setek członków, do zrozumienia naszego posłan­
nictwa wśród szerokich mas ludu polskiego na Ślą­
sku, Lody zobojętnienia wobec grozy niebezpie­
czeństwa żydowskiego wśród społeczeństwa ślą­
skiego ruszyły! W krótce te lody znikną zupełnie. 
Śladu po nich nic zostanie. Popłynie tylko czysty  
nurt naszej ideologii w szerokie m asy ludu ślą­
skiego.

*

P raca  nasza opiera się na propagandzie wieco­
wej i na barkach pisma. Innych trosk nie mamy. 
Trzeba organizować wiece i rozpowszechniać' pis­
mo. Pismo nasze należy traktow ać inaczej, niż 
pisma o innej ideologji. Nasze pismo jest poprostu 
bibuła propagandowa. To mówimy otwarcie. 
O abonentów nam nie chodzi. Pismo ma być roz­
rzucane, by tą drogą, drogą najkrótsza, dotarło do 
szerokich mas ludowych, by tym masom zrzuciło 
bielmo z oczu. by te masy otrzeźwiło i przekonało, 
że istotnie niebezpieczeństwa żydowskiego lekce­
w ażyć sobie nie można. Pismo nasze musi żyć dłu­
żej, niż pisma inne. Musi krążyć od domu do domu, 
przechodzić z rąk do rąk. Zaszczyt zapakowania 
chleba lub wyłożenia sobą koszyka na targ odstępu­
jemy innym pismom. Nasze pismo musi żyć i chodzić 
od domu do domu. Egzemplarze „Do Czynu“ nie 
starzeją się. Nieświadomy grozy niebezpieczeństwa 
żydowskiego nawet starsze numery przeczyta z za­
interesowaniem. ... no i z oburzeniem.

Dotychczas Komitety Obywatelskie troszczyły 
się o rozpowszechnianie pisma. Do dnia dzisiejsze­
go z górą 150.000 egzemplarzy bezpłatnie dostało 
się w  szerokie m asy  ludowe. Obecnie ta samą tro­
skę przejęły na siebie Koła naszego Związku. 
Jednostki pokryw ały  koszta druku tych egzempla­
rzy. Ciężar ten nie był równomiernie rozłożony na 
rzesze liczniejsze. Obecnie będzie inaczej. Związek 
nasz posiada — w myśl statutu — członków rze­
czywistych, opłacających składki miesięcznej 20 
lub 50 groszy, i członków wspierających, opłacają­
cych składki dobrowolnie zdeklarowane. W szyst­
kie w p ływ y  tak ze składek członków rzeczywi­
stych, jak i wspierających pozostają w  Kołach. 
Koło za te w p ły w y  zamawia gazetę celem bezpła­
tnego rozrzucania, pokryw a koszta związane z wie­
cami I  gospodaruje niemi wedle swojego uznania.
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Że jest to sposób najlepszy, dowodem próba w Król. 
Hucie. W ubiegłym tygodniu zaprosił mnie do Król. 
Huty 'P. Górny, prezes miejscowego Kota naszego 
Związku. Chodziło nam o zdobycie członków 
wspierających dla Koła w Król. Hucie, mówiąc na­
wiasem najbardziej zadłużonego wobec W ydaw nic­
twa „Do Czynu". W  ciągu kilku godzin uzyskaliś­
my podpisy na deklaracjach od 32 obywateli. Po­
nieważ dobrowolnie zdeklarowane składki miesię­
czne idą od 3 do 50 zł.. Koło w Król. Hucie już dziś 
rozporządzać będzie sumą około 300 zł. miesięcznie. 
Już dziś ma swój ustalony budżet. W ie, na co sobie 
może pozwolić, i w jakich granicach może przyj­
mować na siebie zobowiązania. Nie będzie chwili, 
aby pismo nie mogło się dostać w szerokie masy 
ludowe. Ponieważ zapisy członków trw ać będą 
bez przerwy, w p ływ y  Kola będą rosły i praca mo­
że posuwać się energicznie, celowo i ma rozwój 
zapewniony.

Dlatego o tern piszę, aby ułatwić prace organi­
zacyjną innym Kołom. Gdyśm y z p. Górnym od­
wiedzili około 30 obywateli w Król. Hucie i ciągle 
jedno i to samo — na zmianę — pow tarzać  musieli, 
byliśmy tak zmordowani, że p. Górny zażartow ał 
sobie, że należałoby taką naszą przemowę oddać na 
płytę gramofonową, jeden nosiłby trąbę, drugi 
skrzynkę, potemby się nakręciło gramofon i spra­
w a by łaby  zakończona, t. j. wyszłibyśm y ze sumą 
zdeklarowaną i deklaracją podpisaną. Poniew aż to 
był żart, pozostała tylko ta droga, za pomocą pisma 
można sobie pracę ułatwić. Obecnie p. Górny w 
Król. Hucie działa sam. Każdy z naszych członków 
wspierających, niechaj zachęca innych do naślado­
wania i wypełnienia deklaracji u p. Górnego. Do ta­
kiej samej pracy  przystąpiły Koła w Nowych Haj­
dukach. Rybniku, Mysłowicach, Tarnowskich Gó­
rach, Miasteczku i t. d. Król. Huta jest siedzibą Fri- 
tzów M asonem  w. Dlatego Kolo w Król. Hucie ma 
ambicję pobicia wszystkich innych Kół swoją ruch­
liwością w działaniu. Nikt oczywiście w to nie 
wątpi. Nawiasem dodaję, że oprócz tak pracowicie 
spędzonych chwil w raz  z p. Górnym w Król. Hucie, 
byliśmy zaproszeni przez zarząd pewnego związku 
zawodowego, posiadającego członków wyłącznie z 
akademickiem wykształceniem, który zdecydował 
się jako związek przystąpić do Kola naszego 
Związku w Król. Hucie z ustalona składka miesię­
czna w wysokości około 150 zl. Mam odwagę dziś 
powiedzieć: Lody zobojętnienia ruszyły z cała 
siła! Pesymiści! Czy nie dosyć W am  tych p rzy­
kładów ? Niechaj i W as obleją jasne blaski błogo­
sławionego optymizmu! Wznieście okrzyk: Śląski 
Związek Samoobrony Społecznej „Do Czynu“ żyje, 
ży ć  będzie i niechaj rozwija się, rośnie i kwitnie! 
Precz z pesymizmem! Alojzy Mach.

Kto upim 'io hondę! żywym towarem?
Slazaczki! Zwracajcie asage  na swoje córki?

Jak  wiadomo, handel żywym  towarem jest w y ­
łącznie ześrodkowany w rękach żydów. I również 
wiadomo, że handlarze żyw ym  towarem  używają 
różnych podstępów, zaręczają się ze swemi ofia­
rami, naw et żenią się i potem najformalniej je sprze­
dają. W  myśl Talmudu — księgi Eben H aezer — 
żydowi wolno jednego dnia pojąć tyle żon. ile mu 
się podoba, w ręczając  każdej choćby jedna „peru- 
tah“ , czyli grosz. Następnie wolno mu podrzucić 
jej get, list rozwodowy. Nic tedy  w  tern dziwnego, 
że środowisko o takich zasadach moralnych wydało  
typ handlarza żyw ym  towarem . Handel żyw ym  
towarem jest poprostu narodowym handlem żydów, 
ich monopolem. F ak ty  porywania  — np. do auto­
mobilów — młodych dziewcząt katolickich przez 
handlarzy żydowskich są stale notowane przez 
prasę polską.

W  ostatnich dniach w areszcie w Katowicach 
osadzono bandę takich żydowskich handlarzy.

Już od szeregu miesięcy na terenie Górnego 
Śfąska, b. Kongresówki, Wielkopolski i Pomorza 
g rasow ała  dobrze zorganizowana banda handlarzy, 
trudniąca się zawodow o wyw ozem  zagranicę mło­
dych dziewcząt katolickich, oraz przemycaniem  
obywateli polskich do Niemiec, zwłaszcza mężczyzn  
w wieku poborowym, jak również osób. poszuki­
wanych przez władze policyjne. Ślady prowadziły  
do Piotrkowa, Bytomia, Kluczborka, Dortmundu, 
Paryża , Luksemburga, a nawet do stolicy Brazylii 
Buenos-Aires, gdzie lokowano dziewczęta katolic­
kie w domach publicznych. To też policja, idąc po 
nitce do kłębka, zdemaskowała wkrótce żydowską 
bandę i osadziła i a w  areszcie w Katowicach.

Na czele tej bandy stał żyd Ejzel Feldbaum 
i brat jego Izrael, zamieszkali w W arszawie, którzy 
w raz z Ryfkiem Djamantem z Sosnowca, Aronem 
Di a ni a ntem z Łodzi. Dawidem Hauznerem z Czud- 
ca, Altynem Melerem ze Szczekocin i Moszkiem  
Szlama Hauptmanem z Piotrkowa operowali na 
wielka skalę.

Pośrednikami ich byli Getzel i Sala Knop oraz 
Fajkus Lajzer Tondowski i Mordka Waisbart, 
w szyscy  z Sieradza. U wszystkich przytrzym anych 
przeprowadzono rewizję domową i osobistą, p rzy -  
czem znaleziono obfity materiał dowodowy w po­
staci różnych listów, oraz pocztówek od osób już 
przemyconych, bądź też czekających na przeszum-

Obrońca źydoflua
W  Nr. 4 „Do Czynu" zamieściliśmy artykuł 

p. t. „Prowokacja ze strony żydostw a wobec loka­
torów chrześcijańskich w Król. Hucie“. Chodziło 
nam o poskromienie żyda Raka, k tóry  nabył ka­
mienicę w Król. Hucie przy ul. Gimnazjalnej 17 od 
spadkobierców „Ed. Ktigele". Notowaliśmy, poda­
jąc dowody, że od czasu, gdy Rak sam zarządza 
swoją kamienicą, rozpoczęło się w  kamienicy przy 
ul. Gimnazjalnej 17 system atyczne dręczenie chrze­
ścijańskich lokatorów. Rak obchodzi sie z nimi bru­
talnie, ciągle ich szykanuje, prowokuje i maltretuje. 
W  szczególności położenie lokatorów Polaków staje 
się nie do zniesienia. Rak gwałtownie chce ich się 
pozbyć, aby oddać mieszkania swoim w spó łw y­
znawcom z Sosnowca, Będzina. Chrzanowa, Kra­
kowa, Lw pwa i t. d. Ze szczególną satysfakcją szy­
kanował pp. M odrzejewskie, sieroty.

No i wyobraźcie sobie, Kochani Czytelnicy, 
Rak zamiast się poprawić, w yszukał sobie obrońcę 
w  osobie p. Alfreda Kościńskiego z Król, Huty, ul. 
Wolności 44, który  wniósł skargę przeciwko p. M a­
chowi do Sądu o pokrzywdzenie tego żyda na... czci 
i... honorze. P ie rw szy  termin był w yznaczony na 
15 maja przed Sądem Grodzkim w  Katowicach, ale 
się nie odbył, ponieważ p. Mach zgłosił kilku św iad­
ków. k tórzy stwierdzą, że w  kry tyce  szykan Raka 
byliśmy jeszcze bardzo oględni.

Spraw ę się rozkrochmali, a wygrana  dla p. 
Macha pewna. Tym czasem mamy do podkreślenia, 
iż p. Blume-Kwiatek, sław ny obrońca żydostw a 
wschodniego, znalazł sobie bardzo godnego na­
stępcę. P. Blume spróbował wojny z nami i bardzo 
prędko się z niej wycofał. Skorzystał tyle. żeśmy 
się nim zajmowali w  ciągot pełnych 7 miesięcy w 
każdym numerze, co mu wpraw dzie  wiele popular­
ności przysporzyło,... ale takiej, na której wyszedł... 
jak Zabłocki na mydle.

Nie mieliśmy zamiaru zajmować się p. Kościń- 
skim. Ale sam nas do tego upoważnił. Adwokaci 
żydzi — nie chcąc robić sobie tak kosztownej po­
pularności. jak p. Blume — wzbraniają się w y s tę ­
pować przeciwko pismu „Do Czvm u“, a adwokaci- 
Polacy oświadczają żydowskim klientom, że im ja­
ko Polakom w ystępow ać przeciwko p. Machowi się 
nie godzi.

Jedyny  w yją tek  stanowi p. Kościński. Jeżeli 
pragnie sobie powojować z naszą akcją, to nam bar-

glowanie zagranicę, a to z Polski, Niemiec, Belgji 
i Francji. Dalsze dochodzenia w  tej sprawie w toku.

Matki-Ślązaczki! Musicie masowo zaprotesto­
wać przeciwko tego rodzaju łotrostwom żydow ­
skim. Najskuteczniejszym protestem będzie maso­
we wstąpienie w  szeregi Śląskiego Związku Sam o­
obrony Społecznej „Do Czynu“. Zapisujcie córki 
swoje do naszego Związku. Czytając nasza gazetę 
i uczęszczając na wiece i zebrania naszego Związ­
ku, nigdy w  pułapkę żydow ską nie wpadną, bo do­
brze zapoznają się z „e tyką“ tych łajdaków.

Poniew aż p. Kościński z Król. Huty (ul. W ol­
ności 44), stale broniąc żydów przed sądami, lubi 
ich w ychw alać i podnosić ich... zasługi, może się 
nareszcie zreflektuje i przypomni sobie, że np. han­
del żyw ym  tow arem  jest narodowym  handlem ży­
dów. To też jako obrońca żydostw a wschodniego 
na Śląsku swoją gorliwość zawodowa powinien 
trochę ograniczyć.

Ze Siwko robi sie już cała Palestyna!
Śląskie w ładze wojewódzkie i skarbowe po­

wierzyły  przeprowadzkę biur z dawnych gmachów 
do nowego gmachu wojewódzkiego żydowi Lein- 
zeigowi z ul. S tawowej w  Katowicach, właścicie­
lowi firmy spedycyjnej Kaczyński i S-ka. Na tym 
interesie p. Leinzeig zarobi około 20.000 zł.! 20.000 
zł. wojewódzkich dostanie się odrazu do kieszeni 
żydow skich!?! Gdyby ową przeprowadzkę po­
dzielono między dwie firmy: jedną chrześcijańską 
i, jedną żydowską, mogłoby się nam' w ydaw ać, że 
Śląsk zamienił się dopiero w Judeo-Silesie. ż  tego 
przykładu wynika, że chodzi o zrobienie ze Śląska 
już całej Palestyny! Tyle szczęścia, co na Śląsku, 
żydy  nigdzie nie mają! Czy władze wojewódzkie 
i skarbow e nie wiedzą wcale o istnieniu chrześci­
jańskich firm spedycyjnych w Katowicach?

Nowa ozdoba Rynku 
w Katowicach.

Jedno z pism chrześcijańskich w  Katowicach z 
okazji, że pewien żyd wiedeński przeniósł swoje 
dywany, fi rany i tym  podobne specjały z ulicy 3-go 
Maja do Rynku, podało bezwstydnie sw ego czasu 
wiadomość o zjawieniu się nowej ozdoby Rynku 
w Katowicach. Mając na oku ow ą „nowa ozdobę“, 
zauważyliśm y w  jego oknach w ystaw ow ych  w 
ostatnich dniach praw dziw ą ozdobę w postaci na­
pisu reklamowego: „Kocy do podrurzy“. Dlaczego 
o takich „ozdobach“ pisma chrześcijańskie nic nie 
wspominają? Jak pisać o ozdobach, to już o — 

■ wszystkich.

wschodniego tir. Z.
dzo przyjemnie. Kto zwycięży, a kogo spotka klę­
ska — z góry można przewidzieć. Po zebraniu 
pewnych wiadomości o p. Kościńskim, dowiaduje­
my się, że mamy do czynienia z zaw odow ym  obroń­
cą żydowskim. Przez  kancelarię p. Kościńskiego 
przewija się 80% klientów żydowskich. P. Ko­
ściński żydów broni bardzo gorliwie. Najczęściej 
panom sędziom opowiada duby smalone o patrjo- 
tyzmaeh żydowskich, o zasługach żydowskich w o­
bec Polski i tym podobne bajeczki. Gdy do Koła 
naszego Związku w Król. Hucie doszła wiadomość 
o tern. że p. Kościński podjął się walki z naszą bo­
haterską akcją samoobronną, zarząd Koła postano­
wił odpowiednio się do tego pana ustosunkować. 
Każdy członek naszego Związku będzie o tern po­
informowany.

Pew nego adw okata  w  Katowicach — łatwo się 
domyślić którego — który  zawodowo wystąpił w 
sądzie przeciwko Redakcji „Do Czynu" w  obronie 
żydostw a wschodniego, w  Klubie Tow arzyskim  
spotkała następująca przyjemność: Jeden z człon­
ków naszego Związku obecny na sali podszedł do 
niego i zakomunikował mu lakonicznie — Pan na­
tychmiast opuści salę i więcej się tu nie pokaże, w 
przeciwnym  razie wyleci pan za drzwi... w raz  z 
moim kopniakiem. Obrońca żydostw a wschodniego 
sekundy się nie namyślał. Zrozumiał, za co tow a­
rzysko został zbojkotowany.

Ponieważ p. Kościński faktów  takich nie zna, 
dobrze się o nich dowiedzieć. T rudno !?! Społe­
czeństwo polskie na Śląsku w alczy z grom adnym  
najazdem żydowskim i kto mu w  tej walce prze­
szkadzać usiłuje, musi być tak potraktowany, jak 
ów adwokat żydowski, który wyleciał za drzwi 
Koła tow arzysk iego  w raz  z zasłużonym moralnym 
kopniakiem. Dla nas taka walka jest nakazem na­
rodowym, obowiązkiem! Zdecydowaliśmy się na 
walkę i doprowadzim y ją do zwycięstwa. Półśrod­
kami posługiwać się nic będziemy! Będziemy stoso­
wać cale środki! Kto nam staje w drodze, poko­
namy go! Nie półśrodkami — środkami całe m i!

Można sobie wyobrazić, jaką uciechę ma teraz 
p. Blume-Kwiatek. P. Kościński zabiera nam  dużo 
miejsca. Odwrócił uwagę naszą od p. Blumego, a 
skierował na swoją zacną osobę, Czy p. Kościński 
o tern nie wiedział?

Chcieli poprawić bilans handlowy Polski.
Od dłuższego czasu mamy kłopot z bilansem 

handlowym. W alczym y z jego stanem  biernym, 
ale poprawić go nie możemy. Wszelkie próby stają 
się bezowocne. Za dużo przyw ozim y — za mało 
wywozim y. P asyw ność  naszego bilansu handlo­
wego m artwi również żydów. Nie można się ternu 
dziwić. W szak  np. p. Kościński z Król. Huty stale 
opowiada przed naszemi sądami, że żydzi są nie- 
tylko dobrymi obyw ate lam i,, ale naw et patriotami. 
P. Kościński ma zupełną rację, ... choć dowodami 
się nie posługuje i przykładów patriotyzmu żydow ­
skiego nie podaje. Aby p. Kościński mógł pow ięk­
szyć swoją gorliwość zawodową, gdy  występuje 
przed sądami jako obrońca żydostw a wschodniego^, 
my mu tą droga przesyłam y choć jeden dowód pa­
triotyzmu żydowskiego, dowód, jak ży d o s tw o  
troszczy się np. o aktyw ność naszego bilansu han­
dlowego.

Otóż w ostatnich dniach w ojskow e władze śled­
cze D. 0 .  K. VIII w Toruniu w padły  na trop i w y ­
kry ły  na szeroka skalę zorganizowana akcję prze­
mycania osób w wieku poborowym zagranice za 
fałszywem i paszportami. W  związku z powyższem 
w dniach 21 i 22 maja aresztow ano ca ły  szereg osób 
w Tczewie, W arszawie, Łodzi, Lublinie i Tom a­
szowie Lubelskim. Na czele tej zorganizowanej 
szajki stał a resztow any w  W arszaw ie żyd Beigel- 
mann, oraz jego syn Elineies Beigelmann. areszto­
w any  w I czewie, k tó ry  pełnił rolę łącznika między 
poszczególnemi miastami dla załatw ienia ostatecz­
nych formalności przy przemycaniu osób w wieku 
poborowym zagranice. Do obecnej chwili, jest wo- 
góle aresztow anych kilkanaście osób, samych ży ­
dów, przy których znaleziono fałszywe paszporty, 
książeczki wojskowe, w izy na wyjazd zagranicę 
i znaczne kw oty  w walutach obcych.

Panie Kościński! lak  wygląda rzeczywistość! 
Taki w ygląd ma ten dowód! Niechaj pan teraz 
zrobi porównanie między swojemi zawodowemi za­
chwytam i nad wartościami obywatelskiemi żydo­
stw a i tym dowodem troski ze s trony  żydostwa 
wokoło poprawienia naszego... bilansu handlowego. 
Miejmy nadzieję, że po takiem porównaniu p. Ko­
ściński poprosi prezesa naszego Koła w  Król. Hucie 
p. Górnego o zapisanie go na członka Śląskiego 
Związku1 Samoobrony Społecznej „Do Czynu“, co­
st ać się może oczywiście po złożeniu dowodów. — 
w myśl naszego statutu —- że jest z pochodzenia 
chrześcijaninem. Bardzo możliwe, że p. Kościńskie- 
mu udałoby się udowodnić swe pochodzenie ch rze­
ścijańskie. Panie Prezesie Górny! My w każdym 
razie tego żądać musimy.
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Mieszkania mam dla żydów! 
Katolika w puszczę... ale do chlewa!

-  tak głosi Roman Rum z Król. Huty.
P. Roman Rum przed kilku laty z okolic P iń ­

czow a przybył do Król. Huty. Tu nabył kamienicę 
przy ul. Szpitalnej 4. P. Rum jest katolikiem. Nie 
przeszkadza mu to jednak zabawiać sie w różne 
nadużycia mieszkaniowe. Sprowadza sobie kłap­
ci uchów' z najrozmaitszych stron Polski i lokuje ich 
w swojej kamienicy przy ul. Szpitalnej nr. 4. Do­
tychczas „zdążył“ już umieścić 8 rodzin żydow ­
skich. Od każdego kłapciucha pobrał przeciętnie po 
1000 zł. odstępnego. Chrześcijańskich lokatorów 
gnębi i wyrzuca ze swojej kamienicy, nie gorzej 
od żyda napływ owego Raka z ul. Gimnazjalnej 1/ — 
aby  zrobić miejsce dla żydów. Najbezczelniej w 
święcie oświadcza chrześcijańskim lokatorom, że 
ich wszystkich powyrzuca ze swojej kamienicy, bo 
chce mieć pełne kieszenie. Gdy lokator oburza się 
r a  to i powołuje się na prawo, Rum powiada gło­
śno, że policję, samego wojewodę, prezydenta i t. d. 
ma w  a policja to mu może pozamiatać po­
dwórze, ale nie włazić do jego „osobistych" spraw».

Dotychczas stwiedziliśmy, że Rum pobrał od 
żyda Lejblera 2000 zł odstępnego, od Lapingera 
1600 zł., od Gestiera 1000 zł., od Zeilendera 1000 zł., 
od Gelbera 3000 zł.

Wszystkim chrześcijańskim lokatorom, którzy 
pozostali w jego domu, grozi wyrzuceniem. Opo­
wiada im, że katolika może wpuścić do chlewa, bo 
kamienicę ma dla żydów.

Czyby Urząd Mieszkaniowy w Król. Hucie nie 
mógł nam powiedzieć, w jaki sposób te w szystkie 
Leibiery, Lapingery. Gestlery, Zeilendery. Gelbery 
i inne żydy wschodnie uzyskały przydziały miesz­
kaniowe? Czybyśm y równocześnie nie mogli po­
prosić władze policyjne w Król. Hucie o szczegóły 
z życia tego pińczowskiego Ruina? Podobno prze­
szłość Ruma jest bardzo ciekawa i pełna tajemnic. 
W roku 1914 Rum był goły, jak święty turecki. 
Inteligencji nie posiada. W sposób inteligentny oczy­
wiście do takiego majątku nie doszedł. A ponieważ 
różnie o nim mówią i różne historyjki o nim krążą, 
wolno nam skierować zapytania w  stronę władz: 
Co się kryje w przeszłości R um a? Czy nie było 
w sprawie tej jego przeszłości pewnych np. do­
chodzeń?

I takie mety żydowskie 
otrzymała mieszkania w Król. Hucie!?!

Herzig Kaczała przyjechał sobie do Król, Huty 
z Suchedniowa z pod Kielc. Otrzymał mieszkanie 
bez kłopotu i trudu przy ul. Gimnazjalnej 28 i o tw o­
rzył sobie w arszta t krawiecki. Przeszłość Herz Iga 
wskazuje na to, jakie męty żydowskie płyną na 
Śląsk i korzystają tu ze względów Urzędów Mie­
szkaniowych. Otóż w czasie wojny polsko-bolsze­
wickiej p. Herzig zwiał do Rumunii. Gdy się uspo­
koiło, wrócił do Suchedniowa, a ponieważ szczęście 
mu nie sprzyjało, za dezercję stanął przed sądem 
w Kielcach i został ukarany  więzieniem. Gdy karę 
odsiedział, obraził się na Suchedniów i Kielce i p rzy­
w ędrow ał na Śląsk. W  myśl wyroku. P- Herzig 
znalazł się pod dozorem policyjnym. Obecnie za­
biega, by ten dozór policyjny nad nim zniesiono. On 
mu bardzo przeszkadza... Onby chciał być wolny, 
jak kruk lub wrona... Każdy żyd czuje wstręt do 
wszelakich nadzorów... szczególnie policyjnych... 
To też p. Herzig apeluje teraz do Sądu Najwyższe­
go o zniesienie tego nieprzyjemnego nadzoru. Na­
sze m zdaniem, nie tylko m ow y być nic może o znie­
sieniu nadzoru policyjnego; ale p. Herziga powinno 
się odtransportować tam, gdzie uciekł w czasie 
wojny polsko-bolszewickiej. — Co? Ładne żydki 
uzyskały mieszkania w Król. Hucie,... no i obyw a­
tels tw o!?!

Żydowskie szykany«
Prawie cala ulica M ariacka w  Katowicach 

znalazła się w ręku żydowskich najeźdźców. Ró­
wnież kamienica naprzeciwko kościoła ,N. M. P a n ­
ny, gdzie pow stały  żydowskie „Sklepy Mariańskie . 
Z kamienicy tej właściciel żyd w yrzuca w szystkich  
chrześcijańskich lokatorów, chcąc przygotować 
mieszkania dla nowych najeźdźców. Aby obejść 
ustawę o ochronie lokatorów, ów kamicnicznik ży 
dowski nabył szopę na Zawodzili. Do owej szopy 
wygania chrześcijańskich lokatorów. Prosim y tych 

uchodźców, w ypartych  najazdem 
zvdowsmnr^ o gromadne przybycie do Redakcji 
„ J o  Gzy nu . Rozpoczniemy kontrakcje wobec tej 
bezczelności żydowskiej.

Żytilostwo w a lc z y ć  z  r e l ig j ą  n ie  p r z e s t a j e !
P rzew ró t  bolszewicki w  Rosji, tedy zbiorowa 

akcja ze strony żydostwa, zrów nała  z ziemia wszel­
kie wartości moralne narodu rosyjskiego. W alka 
z religją, aby naród rosyjski zamienić w  dziką be­
stię, by ła  tam pierwszym  celem żydostw a. Żydo- 
s two naród rosyjski moralnie i fizycznie zgangreno- 
wąło, ... no i gangrenować nie przestaje. W alka z 
religją i Kościołem szaleje!

W  ostatnich czasach zwiększyły sie w  Rosji 
wypadki okradania kościołów. Okradziono kościoły 
w  Carskiem Siole, Piotrogrodzie i Smoleńsku. Zja­
wisko to tłumaczy się wynikami dziesięcioletniego 
w ychow ania  bolszewickiego, t. zw. kornsomolizmem 
(komunistyczna młodzież socjalistyczna) i wogóle 
obniżeniem poziomu moralnego w Rosji, a również 
nadsyłaniem agentów złodziejskich, by ta drogą 
zubożyć istniejące kościoły. Podczas okradania 
znieważano tabernakulum i w ysypyw ano  na ziemię 
Najśw. Sakrament. Na czele tych band złodziej­
skich stoją żydzi.

Za praktyki religijne urzędnicy sowieccy są 
wydalani z posad. Znanym jest fakt usunięcia z pra­
cy kolejarza po 40 latach służby za uczęszczanie 
na Mszę św. Bractw a Różańca św. są traktowane 
jako tajne stowarzyszenia przeciwrewolucyjne; 
uczestnicy są rozpędzani i aresztowani przez ży ­
dowskich komisarzy.

Z szeregu miejscowości Rosji dochodzą wieści 
o akcji antywielkanocnej. W  Winnicy na Podolu 
w polskim klubie komunistycznym urządzono w y ­
stawę książek antyreligijnych, wygłoszono referaty
0 „pochodzeniu" świąt wielkanocnych, a dnia 30-go 
marca urządzono wieczór antyreligijny, gry, zaba­
w y  i tańce do rana, by odciągnąć ludność od Rezu­
rekcji. W  Samarze dnia 30 m arca zorganizowano 
również w polskim klubie komunistycznym wieczór 
antyreligijny. Mimo to, prasa  sowiecka, kierowana 
przez żydów, uskarża się, że akcja antyreligijna 
idzie w  Samarze opornie. W tymże dniu w Mo­
skwie odpowiednie referaty  wygłaszali najlepsi 
„antyreligijnicy"; w klubie obok kościoła św. Piotra
1 P aw ła  demonstrowano łączenia pierwiastków che­
micznych w celu obalenia w iary  w  cuda. W y k ła ­
dowcami byli wyłącznie żydzi. To samo przy  ko­
ściele na Gruzinach. Wogóle Wielkanoc tegoroczną 
poprzedzał szereg bluźnierczych artykułów  w pra­
sie, nawołujących do nieświętowania.

Wszechrosyjski komitet w ykonaw czy  partji 
komunistycznej i rada komisarzy ludowych za tw ier­
dziły dekret przeciwko stowarzyszeniom n

nym. Pod nazw ą ta należy rozumieć nie tylko za­
kony religijne, lecz wogóle gminy kościelne. Dekret 
jest nowym gwałtow nym  ciosem, wymierzonym 
przez żydowski bolszewizm całemu życiu kościel­
nemu i religijno'-kulturalnemu. Zabrania on s tow a­
rzyszeniom religijnym: 1. Nabywania droga kupna 
lub najmu wszelkich nieruchomości; tylko poszcze­
gólnym członkom wolno nabywać lub odnajmować 
domy, place i inny inwentarz nieruchomy. 2. Nie 
wolno udzielać nauki religji ani w  szkołach pań­
stw owych, ani publicznych, ani prywatnych, ani też 
w  zakładach wychow aw czych. 3. Zabronione jest 
przym usowe opodatkowanie członków s tow arzy ­
szeń religijnych na cele kultu. § 17 tego dekretu 
zabrania stowarzyszeniom religijnym: a) zakłada­
nia kas zapomogowych dla członków tych s tow a­
rzyszeń oraz prowadzenia jakichkolwiek przedsię­
biorstw dochodowych; b) wspierania członków ja­
kiejkolwiek instytucji religijnej; c) obracania środ­
ków na. cele uiereligijne; . d) zwoływania zebrań 
religijnych dzieci, młodzieży oraz kobiet; u rządza­
nia ogólnych wieczorów biblijnych, literackich, mu­
zycznych i dyskusyjnych; zakładania kursów  rze­
mieślniczych, robotniczych, językow ych i rcligijno- 
filozoficznych; organizowania wycieczek; o tw iera­
nia przytułków' dla dzieci, bibliotek, czytelń i sana­
toriów. ö 3 dekretu odbiera kościołom możność 
występowania w  charakterze osób prawnych. De­
kret ów, który wymierzony jest przeciwko wszel­
kim wyznaniom, dąży do zupełnego uniemożliwie­
nia życia kościelnego pod względem ekonomicznym 
i moralnym. Skazuje on na śmierć głodowa w  zna­
czeniu fizycznem i du chowem wszystkie wyznania 
religijne, istniejące na terytorium Sowietów. Ży­
dowski bolszewizm ulega ewolucji pod wielu wzglę­
dami, ale pozostaje niezmiennym w swej namiętnej 
nienawiści do religji. Nie mógł dotychczas zniszczyć 
życia religijnego wśród robotników rosyjskich, po­
nawia więc atak z iście szatańską wściekłością.

Maja być wkrótce ustanowione przy szkołach 
stanowiska inspektorów do walki z religją. Wśród 
tych inspektorów przew ażający procent ma być 
żydów. Inspektoraty te — jak donosi prasa będa 
stanowiły ośrodki całej działalności antyreligijnej 
w danym okręgu, zużytkowujac w pierwszym  rzę­
dzie aparat organizacyjny „bezbożników“.

Abyśmy w Polsce nic doczekali sic podobnych 
stosunków i podobnych inspektorów, masowo zapi­
sujcie się na członków Śląskiego Związku Samo­
obrony Społecznej „Do Czynu"!
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Echa wiecu w Król. Hucie.
Zebrani na drugim wiecu protestacyjnym  w  

Król. Hucie przeciwko potwornemu zalewow i G. 
Śląska przez żydostwo napływ owe, w  dniu 7 kwie­
tnia r. b„ w liczbie z górą 600 osób na sali Kat. Do­
mu Zw iązkowego uchwalili rezolucje treści nastę­
pującej :

1. Najenergiczniej protestujemy po raz drugi 
przeciwko potwornemu zalewowi G. Śląska przez 
wschodnią chałaciarnię.

2. Kanaljami nazyw am y tych, k tórzy składy i 
mieszkania oddają żydom.

3. Z podziwem przyglądamy się, jak Woj. Sąd 
Administracyjny w dalszym ciągu wydaje patenty 
wędrowne chałaciarni wschodniej, godząc w naj­
żywotniejsze interesy religijne, moralne, narodowe 
i t. d. ludu polskiego na Śląsku.

4. W yrażamy podziw największy, iż na sku­
tek zabiegów adwokatów interesów żydowskich w  
W arszawie, wydawanie patentów domokrążcom ży ­
dowskim na Śląsku odbywa się na tych samych w a ­
runkach i tym samym trybem, co dawniej, mimo 
gromkiego protestu ze strony szerokich mas ludu 
polskiego na Śląsku.

5. Ubolewamy, że mimo najgorszej opinji, w y ­
dawanej przez w ładze policyjne o poszczególnych 
chałaciarzach, jednak wielu chałaciarzy uzyskało 
patenty wędrowne.

6. W yrażam y  zdziwienie, iż w czasach, gdy 
rzekomo nie wolno posłom interweniować osobi­
ście w różnych m inisterstwach — oprócz iuterpe- 
lacyj sejmowych — posłowie żydow scy Wiślicki 
i Kirschbraun interweniują ze skutkiem w interesie 
domokrążców żydowskich na Śląsku, jak to wynika 
z serdecznego podziękowania Markusa Samuela, Sa­
lomona Katza, Mendla Aszkenazego i Benziona Ga- 
iicera imieniem związków domokrążców żydowskich 
z Chrzanowa i Oświęcimia, zamieszczonego dnia 3 
m arca r. b. na łamach krakowskiego „Ilustrowane­
go Kurjera Codziennego“.

7. Nie mamy słów  na wyrażenie sw ego obu- 
rzenią dla tych posłów śląskich na Sejm Rzeczypo-

j spolitej, którzy pozwalają na to, by interwencje po­
słów żydowskich W iślickiego i Kirschbraima odno­
siły  skutek, a sami swem milczeniem godzą się na 
dalszy barbarzyński zalew G. Śląska przez żyd o­
stw o napływow e.

8. Domagamy się zwrotu dziesiątków tysięcy 
mieszkań, zagrabionych nam na Śląsku przez ży ­
dostwo napływowe.

9. Żądamy, by Rady Załogowe i Urzędnicze 
przestały zajmować się niemoralnym handlarstwem 
z żydami i p rzestały  pchać robotników śląskich do 
żydów.

10. W  tym gromadnym najeździć żydowskim 
na Ziemię Śląską widzimy wielkie i groźne niebez­
pieczeństwo dla W iary  naszej świętej i Kościoła Ka­
tolickiego.

U . Wiernie trzym ać się będziemy hasła — 
Bóg i Ojczyzna — i nie pozwolimy, by Śląsk — 
zawsze w ierny  Bogu i Ojczyźnie —- miał stać się 
łupem dla żydów  i zamienił się na Judco-Silesję.

12. Wiedząc, czcm nam grozi jarzmo ekono­
micznej niewoli żydowskiej, po zrzuceniu jarzma 
germańskiego bronić się będziemy przed drugą nie­
wolą — stokroć gorszą — i bronić się ślubujemy 
i przyrzekamy.

kościele N. M. 
kuchnia, prowa-

W Domu Związkowym  przy 
Panny w Katowicach znajduje się 
dzona przez Stow. Św. Zyty. Obiady obfite, z 3-ch 
dań, gospodarskie. Żydom oczywiście wstęp 
wzbroniony. Kto się stołuje u Żytek, apetyt ma 
podwójny, bo Zytki gotują smacznie, no i myśli o 
tern, że z tego samego talerza przed chwilą jadł 
żyd, tym samym widelcem dłubał w zębach i inne 
obrzydliwości u ż y te k  do głowy przyjść nie mogą. 
Dlatego obiady za zł. 1,60 wszystkim  w ychodzą tu 
na zdrowie. Po dłuższem stołowaniu się u żytek, 
grozi każdemu jedynie ... kuracja odtłuszczająca. 
T ow arzys tw o  bardzo miłe. Nie spotyka się tu na­
w et w ychrztów , bo „Do Czynu" leży na każdym 
stole. Obiady od 12— 17.

Fr. M o j
Królewska Huta,

W olności 47 Telefon 12-99

Największa 
chrześcijańska  kolektura 

na Górny S ąsk
Losy z a w s z e  do nabycia.

M ysłow ice , u l. M odrzejew ska 1
Telefon Nr. 74

P o l e c a :
Wina, likiery, wódki, sa r­
dynki i t. d. oraz wszelkie 

delikatesy:

Kupujcie smaczną i treściwą mączkę „Logi“ a przekonacie 
się, że wyrób polski jest najtańszy 1 najlepszy! Lekarze 
uznali, że mączka „Logi"' dorównywuje zagranicznej, 
a jest o połowę tańszaI Matko! ‘ Na mączce „Logi“ 
wychowasz dziecko zdrowe i zaoszczędzisz dużo pieniędzy. 
Każda matka, która nie odżywia swoje dziecko mączką 

„Logi“ krzywdzi je!

Aptekarz Roman L o g a
Śrem , W ie lk o p o lsk a

M alik! Gorzowski
P ierw szorz . p racow nia  k raw ieska
Rybnik, M arsz. P iłsu d sk iego  14

W ykonan ie  na jlep sz . g a rd e ro b y  d la  
p a ń  i panów  na m iarę . N ajw iększy 
w ybór w m ateria łach  kraj. i zag rań . 
P ierw sz. w ykonanie w edług n a jn o w ­
szych  ż u m a li. W ielk i w ybór go to ­
wej g a rd e ro b y  d la  panów  i ch łopców  
Na W ystaw ie R zem ieślnicze! w R y­
bniku nag ro d zo n y  s re b rn . m edalem

Bracia Jajko
Skład i fabryka m e b li  oraz 
wyrobów t a p i c e r  s k i c h

P o l e c a  
meble za gotówkę i na spłaty  
Rybnik, S ob iesk iego  3, T tlef. 1046

D ostaw a sam ochodem  do dom u
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Sdzie należy fhipować?
$ Skorowidz firm A r ześtifańsfi. ir JiaiomiraA, Jirói. Jiurie, (Rijfomifku,

(farnowrsftiA GóraA* JKyslowicaA itd.

»MerSSiir« Katowice
u lica  3-go M aja Nr. 15 (narożn ik  u licy  S taw ow ej) - T e le fo n  Nr. 301

P oleca d y w a n y , chodniki, firany, m a t e r j a i y  dekoracyjne i meblowe. W wielkim 
wyborze m aterjaiy  m ęskie i dam skie bieliznę, obrusy, jedwabie po [cenach konkuren­
cyjnych. Dla urzędników  państw , i kom unaln. na najdogodniejszych w arunkach sp ła ty .

P. Czarnecki
K atow ice, u lica P ocztow a 2

Telefon Nr. 23-66

Poleca a r t y k u ł y  m ę s k i e ,  
kapelusze, bieliznę, krawaty, 
skarpe tk i, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym  gatunku a ceny 

przystępne.

F. W A C Ł A W
K a to w ic e , R y n ek  12

T e l e f o n  N u m e r  356

P o r c e l a n a  po cenach  fabrycznych, kryształy, s z k ło ,  
m etale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko 
napraw dę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

Księgarnio
t a l o n  Kalolicha 5 A.

K a to w ic e , ś w .  J a n a  14 -  T elefon  1 2 -1 0
Poleca książki z wszelkich 
dziedzin nauki i wiedzy. P od ­
ręczniki szkolne. N ajw ięk.na 
G. Ś ląsku sk ład  dewocjonali

Spółka Stolarska
Spółka z ogran. odpowiedz. 
K a t o w i c e ,  ulica 3 Maja 26

P oleca m eble wszelkiego ro­
dzaju po  cenach przystępu.

B . G u liń sk i
K atow ice, u lica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18-36

Poleca o b u w i e  wszelkiego 
rodzaju  

W i e l k i  w y b ó r !  
C e n y p r z y s t ę p n e

Zarezerwowane 
S. K.

A Kościelniak
Katowice, 3-go Maja 5 

♦

Wykwintna konfekcja 
—  A r t y k u ł y  m ę s k i e  —
Wielki w y b ó r : ' Ceny p rz y s tę p .

te k i  i
K atow ice, u lica  3 Maja 24

P o l e c a  po cenach konku­
rencyjnych towary kolonjal- 

ne, wina i delikatesy.

W. Nowakowski i S-ka
Katowice

Składy delikatesów, win i likierów
ulica D yrekcyjna nr. 5 i ulica 3 M aja nr. 23

Specjalny skład cukierków i czekolady
R y n e k ,  n a r o ż n i k  ul .  P o c z t o w e j

POLONIA
K A T O W I C E  
PO PRZECZNA S

Pierw szorzędna restau racja 
i p o k ó j  d o  ś n i a d a ń .  

C eny .n iesłychan ie n i s k i e !

IW.
wł. W. Dutkiewicz

Katowice,
Marsz. Piłsudskiego 10. 

Tel. 1666

99Ostrowit66
w ła śc . T eofil B alcerów  cz 

R estau ra  cja — Śniadalnia 
K atow ice, P op rzeczna  12

T elefon N r. 13-65 
Zakąski gorące cały dzień 
Obiady, kolacje, butelkowa 

sprzedaż wina, likierów wódek 
poza dom

Drogerja
E. Schulz Nast. 

W łaściciel od 21 lat

Józef O lejniczak
K atow ice, u lica 3 Maja S

Telefon Nr. 12-41

W A C ŁA W Ó W  A ^
Katowice, ulica Pocztowa 2

N ajw iększy i jedyny chrześcijański skład 
bielizny dam skiej i dziecinnej

Pończochy w wielkim  wyborze krajow e i zagraniczne 
Dostawy dla szkół i ochronek fartuszków, ubranek i t d

<7eł. śiv . J a n a  12
N ajsta rszy  c h rz e ic ijw e k i m agazyn bław atów  -  N a jk o rzy stn ie jsze  ź ró d ło  
z ak u p u  m aterja łów  w ełn ianych , jedw abnych  o raz  w szelkiego ro d za ju  
baw ełn  an v eh  i ln ia n y c h  -  D la P . P . U rzędn ików  Państw ow ych  u d z ie ­
lam y  k r e d y t u  na  d o g o d n j y c h  w a r u n k a c h  -  R ok założen ia  1894

K. Świętochowski
K atow ice, ul. Św . Jana 12 - T elefon  7-37
Towar pierw szorzędnej jakości -  Ceny napraw dę bez­
konkurencyjne - U rzędnikom  państwowym udziela się 

k redy tu  na d o g o d n y c h  w arunkach sp łaty

Skład  O buwia Skład Obuwia

Po myittiu ze składu chrześcijańskiego, przekonasz sie, żeś towar kupli solidny I tanio, o grosz zostawiłeś u swoichI
Bank Ludowy
Spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością
ról. Huta, Sobiesk iego 8, Tel. 1195

Jedyny polsko-chrześcijański bank na miejscu
przyjmuje depozyta za wysokiem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, dyskontuje weksle na dogodnych 
warunkach, inkasuje weksle i dokumenty, z a ł a t w i a  
wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące

JAN CIUPKA, RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji m ęskiej - Specjalność: zak ład  kraw iecki
W ielki w ybór konfekcji m ęskiej, b ie lizny , czapek, k a ­
peluszy  itd . W ykonuje p ierw szorzędnie ubranie, m un­
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, myśliwskie, 

su tanny , odzież d la  duchowieństwa itp.
Ceny p rzystępne i bezkonkurencyjne 1

Mornio J m i f
Król. Huta, Moniuszki 1
vis-a-vis poczty - Telefon 5-15

Lokal otwarty do godziny 
2-giej w nocy. Koncert co­
dziennie od 5 do 1 •/, w nocy.

Król. Huta, 3 Maja 43
Skład obuwia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach we własnych war­
sztatach w y k o n a n e  oraz ta 
bryczne. Ceny konkurencyjne

Dom Konfekcyjny To w. 
z o. p.

Królewska Huta
ulica W olności n r. 25 
T e l e f o n  N um er 622

Jedwabie, aksam ity, m aterja iy  w ełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
b ie lizna m ęska i dam ska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
N ajw iększa firm a p o lsko-chrześc ijańska na G. Śląsku.

Piekarnia
Kozaka
zaopatru je w naj­
lepsze pieczywa

M ysłowice
ulica Pszczyńska 17

Slerolzon i S-ka
Król. Huta, ul. W olnośc i 30  

T ele fo n  10-81
P o l e c a  konfekcję m ęską 
i dla chłopców z w łasnej 
pracowni oraz w szelkie arty­

kuły m ęskie po cenach 
konkurencyjnych.

Józef Parol
Konfekcja męska, damska 
i dziecinna oraz o b u wi e

K ról. H u la , u lic a  Wolności 31
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło zakupu.

S k ł a d  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i o b u w i a

Stanisław Kuchlewski
K ról. H uta , u l. W o ln o śc i 23 - T e le fo n  Nr. 12-20
W elki w ybór ubrań  m ęskich, dam skich i dziecięcych 
oraz wielki wybór obuwia krajowego i zagranicznego, 
śniegowców itp. F u t r a  m ę s k ie .  Najnowsze m odele 
w płaszczach dam skich. Ceny wyjątkowo tanie. Dla 
urzędników  państw , i kom unaln. od 3 do 6 mies. odpłatę. 

Również wydaje się tow ar na asygnaty „K redytu“

Wincenty Stempniewicz
Zakład jubilersko-zegarm istrzow ski 

K rólew ska H uta , u lica W olności 22 - Telefon 14-25

Zegary B iżuterie
P odarunk i wszelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd­
nikom  państwowym i kom unalnym  udziela się k redy tu  
na dogodnych w arunkach spłaty. Również wydaje się 

tow ar na asygnaty „K redytu“.

9 . M a m i ń s f c i
Skład konfekcji męskiej i pierw- 
szorzorzędny zakład k r a w i e c k i  

Jfirót. J iu ta , ulica 'Wolności
r ó ę  $ienfkiem>icxa. (Fel. 1009
Usługa rzetelna! Ceny przystępne!

Zarezerwowane 
K ról. H u ta

G. I.

M . Marcinek
Król. Huta, ul. K atow icka 10

W ł a s n a  f a b r y k a  obuwia 
P o l e c a  śniegowce, kalosze 
petersbu rsk ie , bu ty  robocze 
i wszelkiego rodza ju  obuwie 

Ceny bezkonkurencyjne!

Pierwszorzędny
Zakład Krawiecki w Królewskiej Hucie

ulica W olności 39, Telefon 366

F ra n c isz e k  C iś lak
wykonuje w s z e l k i e  r o b o t y  
w zakres krawiectwa wchodzące

Centrala Mebli
w łaśc. F. K u rp ierz  

♦

Król. Huta, ul. Wolności 24
Telefon 514 Telefon 514

jVL H adryan
K ró l . H u ta ,  u l i c a  W o ln o ś c i  18  -  T e le to n  H r. 1112
Największy sk ład  kapeluszy, 
bielizny, krawatów i wszelk. 
artykułów  m ęskich. Czapki 
i odznaki dla wszelkich to ­
warzystw, szkół, powstańców 

oraz wojska. Ceny naj­
p rzystępniejsze

DOM TOWAROWY

A. Przybylski
Król. Huta, u lica W oln ośc i 13

Na składzie wszelkie towary 
K onfekcja m ęska, dziecinna, 
obuwie wszelkiego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

W. Staniszewski
D rogerja 

farby, lakiery en gross & detail

Skład dla Hut i Kopalń 
O

K ról. H uta
W olności 54 Telefon 1501

Wojciech Samarzewski
K ról. H uta, ul. W olności 76

poleca
wszelk. przybory krawieckie 
podszewki i sukna Bielskie.

N ajtańsze z iód ło  zakupu. 

P ierw szorzęd n e k raw iectw o

Karol Cieśliński, Król. Huta
ul. W olności 5 Telef. nr. 1093

♦
Skład porcelany,  szkła, fajansu,  emalii, galanterii  

meta lowej,  w yrobów  skórzanych i zabawek.
W alizy i p rzy b o ry  p o d ró ż n e , w ózki d z iec in n e  k ra jo w e  i z a g ra ń .

nie odwiedzaj żyda w lecie, aby nie napuśclc mu much —  ani w zimie, aby nie napuścić mu zimna
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